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Giówne przeszkody na drodze jedności Narodu 


Sosjalistyczna Agencja Praso- 
wa zamieszcza poniżej alykuł 
przewodniczącego CKW-PPS 
tow. Premiera Edwarda Osób- 
ki. Morawskiego, 

Różne były przyczyny rozbicia w 
naszym Narodzie: polityczne apote. 
tzno.gowpodarcze, Do najważniejszych 
należały: 

1. polityczne: orientacja antysowiec 
ka obozu „Londyńskiego, apór o kon 
etytucję, sprawa granicy wechodniej, 
rachuby na „wykrwawienie dwóch 
wrogów" * na wyzwolenie Polski 
przez wojaka sojmm. » Zenka i ip. 

1. Spaleczno.goapodarcze: reforma 
rolna, nącionalizacja przemysła itp. 

Dzisiaj te dwojakiego rodzaju przy- 
czyny różnie, jeśli nie znikły zupeł. 
nie, to zmalały do minimum. Oriem. 


pacją i który niepodległość ceni sobie 
ponad wszystko, częściowo w 
awych mniej uświadomionych poli. 
tycznie warstwach — ulega tej złośli. 


wej į zakłamamej propagandzie na. 
ych wrogów. 
Rzeczywistość małomiasi wygląda 


iak, że 17-ej repnhlrki być nie może, 
ponieważ nie ma ona zwolenników w 
Polsce i nie miałby jej kto z Pola. 
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ków zaprowadzić. Kto z drugiej stro» |roanąć bub maleć tylko w zależności 
ny przyjrzałby się ustrojowi sowie- |od słuszności ich linii pofitycznej i 


ckierau i polnkiemu, który budujemy, 
ten łatwo mógłby się przekonać o zu. 
pełnej ich odmienności, zarówno pod 
względem politycznym jak i spole- 
ezna-gospodarczym. 

W ZSRR jest np. tylka jedna partia, 
w Polce jest ich sześć, A znaczenie 
poszczególnych partii w Polsce może į 


pozytywne] pracy dla państwa. 

W ZSRR całe życie ekonomiczne z9 
stało upaństwowione lub uspołecznio 
ne, w Polsce natomiast ta nie żaden 
paradoka, ale fakt — baza gospodar. 
ki prywatnej pod względem ludnoń. 
ciowym, po przeprowadzeniu refor- 
(Dok. na str. 2) 


‘Byrnes -- Mołotow 


| PARYŻ (Kor. wł.) Przebieg wtor- 
|kowego posiedzenia komisji regula, 


możności osiągnięcia porozumienia w 
sprawie glosowania. Napięcie wzra- 


tacja polityczna i społeczna-goape- *minowej miał charakter burzliwy 1 |stało w przebiegu posiedzenia lak, że 


dnrcza obozu „łondyżekiego* zban- |doprowadził do impasu, wobec nic, |obecni na galeriach 


| 5 projektów proc 


krutowały t nie sa już więcej moto. 
eami orieniacji antydemokratycznej, 
antyrządowej. 

Orientacja antysowiecka nie jest 
dzłń modna i popularna. Wszyacy 
mówią o konieczności anjnszu i pray- 
jamil polsko.radzieckiej, nikt nie wapo 
mina a konieczności przywrócenia 
faszystowskiej konstytucji z 1935 r. 
„i jej rekwizytów — Raczkiewiczów, 
Soankowskich. Sprawa granie wyga- 
da zgola Inaczej niż przed dwoma 
Ifety — nawet politycy prawicowi nu. 
że ohecne nasze granice sq O 
!wiele lepsze niż do r. 1939 a Polska 
wostała wyzwolona od wschodu przez 
'Armię Czerwoną i przez Wojsko Pot. 
skie. 

Nikt też obecnie otwarcie nie wyd 
mtępuje przeciwko naszym wielkim 
reformom apołeczno.gospodarczym 
reformie rolnej i macjonalinacji prze- 
myst. Wszystkie partie polityczne w 
Polace od PPR i PPS do Stronnictwa 
Pracy i PSL, wszyscy bez wyjątka 
posłowie tych partii do K. R. N. je. 
dnomyślną uchwałą zatwlardzili de- 
krety o reformie rolnej i nacjonalizm. 
cji przemysłu. 

Jeżeli więc w nodsiawowych pra. 
blemach polskiej polityki zagranicznej 
i wewnętrzej nie ma wlaściwie zasa. 
dniczych różnie, ło co jest powodem, 
że istnieje w dalszym ciągu rozłam w 
naszym Narodzie? 

Istnieją obecnie trzeciega rodzaju 
„Tóżnice”" natury już nie polilycznej 
i nie społeczno-gospodarczej, sle na- 
tury psychologicznej. 

© cóż tu chodzi? 

Otóż nasi przeciwnicy polityczni z 
opozycji legalnej „na ucho“, a ż Te- 
ukcyjnega podziemia otwarcie, wręcz 
oskarżają naa o to, że chcemy uczynić 
z Peleki siedemnasłą republikę aowle 
cka | wprowadzić usirój sowiecki. 
¿f nazód, który tyle lat był pod oku- 


PARYŻ (SAP) Poniedzialkowe pa- 
siedzenie komisji regulaminowej kon. 
ierencji pokojowej zakończyła się na 
krótka przed północą po 9 godzinach 
obrad, 

W rezultacie długotrwałej dyskusji 
komisja postanowiła przedłożyć ple, 
num konferencji aż pięć projektów w 
sprawie procedury głosowania: 

1) Pierwotna propozycja rady 4 mis 
nistrów spraw zagranicznych, aby 
uchwaly konierencji zapadały więk, 
szością 2/3 głosów. 

2) Projekt bołenderski domagający 
się głosowania na zasadzie zwyklej 
większości głosów. Molotow oświad, 
„czył, że przyjęcie tego projektu mia- 
łoby kaiastrofalne skulki dla konfe- 
rencji. 


siawali na pal, 


edury głosowania 


3) Belgijski projekt kompromisowy 
aby konferencja mogla przedkladać 
dwa rodzaje wniosków radzie mini, 
strów spraw zagramicznych, a miano- 
wicie zalecenia uchwalone większo- 
ścią dwóch trzecich głosów, oraz za_ 
lecenia uchwalone zwykłą większo- 
ścią, Państwa głosujące na dany pro_ 
jeki, który nie zdobył 2/3 glosów mo. 
ga mimo lo projekt taki przedlożyć 


radzic munisrów spraw zagranicz- 
nych, 

5) Oslatnia propozycja wysunięta 
została przez delegację francuską, 


Przewiduje ona, że projekty, które 
uzyskają zwykłą większość glosów, 
mogą być przedłożone radzie mini, 
sirów na żądanie tych pańsiw, które 
głosowały za tym: projektami. 


Gśw.adczenie Kardella 


PARYŻ (PAP) Na ostatnim posie_ 
dzeniu komisji regulaminowej szef 
delegacji jugosłowiańskiej. Edward 
Kardell wygłosił przemówienie, w 
klórym podkreślił, że komisji regula- 
minowej w pierwszym rzędzie chodzi 
o to, by usunąć nieporozumiema i by 
można było jak najszybciej podpisać 
traklaiy pokojowe, 

Kardełl zaznaczył, że zadaniem 
konferencji nie jest uchwalenie osta- 
tecznej decyzji, ale opracowania tra_ 
ktatów pokojawych, które moglyby 
być przyjęle przez wszystkie państwa 
sojusznicze. 


Czesi oczekują porozumienia 


PRAGA (BBC) „Rude Pravo", 
organ komunistów czeskich dono- 


si z Paryża: oczekuje się dojścia 


Analizując stanowisko niektórych 
mówców Kardell podkreślił ze głoso_ 
wanie na zasadzie zwykłej większości 
| byloby niezrozumiałe. W żadnym wy- 
jpadku nie wolno krzywdzić w ten 
sposób małych państw — powiedział 
Kardell. 

Zakończył on swoje przemówienie 
uwagą. że dla umocnienia pokoju = 
świecie konieczne jest porozumienie 
między państwami  sojuszniczymi co 
|do sposobu glosowania, 
| Delegacja jugosłowiańska głosować 
*będzie za zasadą dwóch trzecich glo_ 
sów większości, 


da porozumienia z Polską w toczą- 
cych się tam rokowaniach. 


Burzliwe posiedzenie komisji regulaminowej 


cach, aby móc lepiej przysłuchiwać 
się obradom, 

Nowa Zelandia i Brazylia zgłosiły 
poprawki do wniosku holenderskie. 
go, przewidującego przyjmowanie 
uchwał zwykla większością, 

Delegat czechoslowacki Masaryk za. 
proponował w dyskusji wybór spe, 
cjalnej podkomisji dla uzgodnienia 
tych wniosków. Za wnioskiem opowie 
dzialo się 8 głosów, w tym ZSRR i 
Polska — przeciw wnioskowi 11 gło. 
sów z Wielką Brytanią i Stanami Zje. 
dnoczonymi, Przewodniczący Spaak 
zaproponował wspólne głosowanie 
nad tymi wnioskami, Mołotow zażą_ 
dał, by wniosła te, jako dotyczące 
procedury, zostały przyjęte więlazo. 
ścią 2/3 glostw. 

Przewodniczący Spaak stwierdził, 
iż vic uważa, by precedens stworzany 
ma konferencij w San Francisco miał 
słać się obowiązujący na wszystkich 
następnych konferencjach. 

Podczas, gdy Byrnes wypowiedział 
się za uznaniem wniosku przyjęlego4 
zwykłą większością, Mołotow sprzeci. 
wił się temu. 

Przedstawiciel Jugosławii oświad_ 
czył, iż Jugosławia nie będzie się uwa, 
żała za związaną żadną decyzją, któ- 
ra nie zapadme większością 2/3 glo_ 
sów. 

Następnie Byrnes polemizował z 
wywadami Molotowa, wygłoszony mi 
dnia poprzedniego omawiając sprawę 
zwolywania rady czlerech ministrów 
w czasie Irwania konferencji. Byrnes 
przedsiawił ponownie anglosaski: 
rozróżnianie spraw merytorycznych 
formalnych poczem omawiał zarzuty 
jakie Molotow postawil prasie ame. 
rykańskiej i angielskiej, stając w obro 
mie tej prasy i podnosząc różnice jej 
w porównaniu z prasą radziecką. 
Wskazał on, że mowę Mołotowa dru. 
kowały dzienniki anglosaskie i zapy_ 
lał czy prasa radziecka wydrukuje 
jego przemówienie? 

Mololow wygłosił dłuższe przemó_ 
wienie w odpowiedzi (którego pelny 
tekst podajemy na stronie następnej). 


Główne przeszkody 


na drodze do jedności 
Dok. ze mr. 1-szej 


my rolnej i nacjonalizacji przemysłn , 


mie tylka nie zoatału zwężona, ale zna 
cznie się rozszerzyła, słbowiem ilość 
wywłaszczonych obszarników í ka. 
pilalistów jeri znacznie mniejsza od 
nowopowstałych indywidual- 
nych gospodarstw chłopakich, A prze- 
chei dla charakterysiyki ustroju nie 
jest najważniejsze czy indywidualny 
pasladzcz ma 5,10 czy 500 ha ziemi, 
a przedsiębiorstwo zatrudnia 10,20 czy 
1200pracowników, ale przede wszyat. 
kim, ile Jast w mumie prywatnych 
przedsiębiorstw i zakładów i ile one 
obejmują swym zasięgiem ludności. 

Powie ktoś, ale może będą kolchozy. 
Nonsens. Jakbyśmy mieli robić koł. 
chozy, to po co — miast dzielić zie. 
mię obszarników między chłopów — 
nie zorganizowaliśmy kołchożów odu 
taza. W Polsce kolchozów czy now- 
chozów nie będzie, bo chłop ich nie 
pragnie, a Rząd wprowadzać nie za- 
mierza, 

Nani przeciwnicy polityceni szepcą, 
że oni wyprowadziliby „lepazą” nie. 
podleglość i lepszą suwerenność od 
nan. Wiemy jak ta hyło z niepodle- 
głością | nuwerennością zm czasów 
upadającej Rzeczypospolitej szlache. 
ekiej czy w okresie Polski piłsndczy 
kowako-sanacy jnej. 

Raeczywintość na tym odcinku jeat 
zgoła inna. Niepodległość 1 suweren- 
ność Polski jest ściśle i nierozerwal. 


nie związana z obozem demokracji 


polskiej, a mogłaby ewentualnie gro. 
zić utrata niepodległości i saweren- 
ności, gdyby do głosu w Polsce do- 
szły znowu żywioły reakcyjne i awan 
turnicze politycznie, które by naru. 
szyły obecny fundament odrodzonej 
niepodległości i suwerenności Polski 
sojgsz z ZSRR, 

Kin więc nie pragnie ntrety nie. 
npoślległości I suwerenności Polski len 
niech nie wywołuje wilka z lasu, niech 
nie judzi przeciwko nowej Palace, jej 
polityce zagranicznej | jej sajuszni. 
kowi ZSRR, który pomógł wyzwolić 
nasz kraj | w razie nowego zagro. 
żenia realnie może pomóc go ochro. 
nić przed agresją niemiecką. 

Jeazeże operuje się wersju o dyk- 


talurze proletariatu, której niema 
i która nie jest Polsce potrzebna 
Dyktaury w Polsce niema 


gdy działa sześć partli politycznych 
i gdzie niema ustroju gospodarczego 
odpowiedniego dla dykdatnry; gdzie 
olbrzymia włęknznńć ludności ta ina 
dywiddalni posiadacze gospodarstw 
rolnych, warsziatów rzemieślniczych, 
drabnych i brednich waraztażów prze 
mysłowych i handlowych i tp. 

Ale tych co nie cheg i straszy dy. 
ktalurą proletariatu, warto ostrącc: 
nie wywołujcie wilka z laau. Dyktn. 
tury w Polsce napewno nie bedzie 
gdy będzie spokój w kraju, znikną 
handy i krwawe rozprawy, gdy ww 
panuje prawa i pozytywna praca 
wszystkich obywatali. 

Tak jak zhankrutowały tezy poli. 
„cane i apołeczno-gospodarcze „Ion- 
dyńczyków", tak trzeba konlecanie 
ohnażyć nicońć i fałaz ich tez psycho 
logicznych w interesie uspokojenia 
kraju, normalizacji stosunków i wdro 
żenia do pozytywnej pracy gospodar 
czej „kulturalnej, politycznej į spole. 
cznej jaknajszerszych rzesz naszego 
Narodu dla najważniejszego naszego 
relu — niepodleglej, anwerennej wal. 
nej | szczęśliwej dla całego narodu 
Polski. 

Tylko w atmosferze spokoju t twór 
czej pracy wszystkich Polska będzie 
wcześniej ezy później taką, jakg jest 
będzie je widzieć Naród Polski 


AAPAŁOW 


Przemówienie min. Mołotowa 


PARYŻ (PAP). Mosa bijade (Jugo- 
sławia) przyłączył się do slanowiska 
Ukrainy i Polski, utzzymując zasadę 
większości dwóch trzecich głosów 
łącznie z poprawką Mołotowa. Nastę ( 
rie wygłosił dłuższe przemówienie 
nin. spraw zagr ZSRR Mołotow 


FAKTY NAJLEPSZĄ ODPOWIEDZIĄ 
Małotaw oświadsnył: — Myślę, że 
najlepszą odpowiadzij na oświadcze 
nie Byrnesa będzie przypomnienie 
| pewnych faktów. Wtedy dopiero bẹ- 
dziemy mogli przysiąpić do rzeczy 
w sposób bezstronny. Byrnes powie- | 
dział, że od czasu Poczdamu Rząd 
Í Radziecki zawsze nastawal na ogra- 
niczenle liczby państw Morących u 
dział w dyskusji nad międzynarouo- 
wyrhi sprawami. Przypomnijmy, że 
| rada czterech ministrów została zwo 
| sna na wniosek amerykańskiej de- 
legacji, | że ona to właśnie podoła 
projekt składu tej rady. Prawdą jest, 
że poczymillśimy pewne prupozycie, 
celem bardziej dokładnego sprecyzo- 
wania, kto ma brać udział w konfe- 
rencji pokojowej. Zgodziliśmy się na 
24 państw i to postanowienie zostało 
jednomyślnie zaakcepiowano przez 


opinię światową, ` 
OGRANICZENIE LICZKY 
CZŁONKÓW 


Zastanawiam się o co chodzi Byr- 
nesowi — kiedy robi nam zarzuty z 
lego, że dążylidmy do ograniczenia 
liczby blorących udział w konferen 
cji Skład konferencji rozazerzył by 
cię, gdybyśmy zaprosili wszystkie 
państwa, które wypowiedziały wojnę 
tym krajom nieprzyjacialskiim, któ- 
rych dotyczy ta konferencja, Kraje, 
którym Włochy wypowiedziały woj 
nę nie są reprezeniowane na konte- 
rencji. Być może — ktoś mógłby po- 
wiedzieć, że i one również powinny 
być zaproszone, ale nikt nie zdaje 
się być skłonnym do wyrażenia ży- 
czenia w lej sprawie, Gdybyśmy za 
prosili le wszystkia państwa, wtedy 
mógłby ktoś przypuszczać, że byłoby 
łutwo rozwiązać kweslie procedury 
głosowania: 


RÓWNOCZESNE OBRADY 
WIELKIEJ CZWÓRKI 


Co się tyczy projektu, aby rada mi- 


Ciekawa ruzprawa rehabilitacyjna 
loblitujący w szereg sensacyjnych mo_ 
mentów, toczyła się przed Sądem 

rodzkam w Bydgoszczy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł zna_ 
ny w przedwojennej Bydgoszczy ku- 
piec August Trager, posiadacz H 
grupy niemieckiej listy narodowej, 

Okazuje się, że Trager, był przed 
|wojuą wybitnym połskim działaczem 
spolecznym, Należał do szeregu 
związków i towarzystw m, in. do Pol_ 
skiego Związku Zachodniego. Krótko 
[przed wkroczeniem Niemców do Pol- 
shi prowadził kampanię antysemicką, 

po zajęciu przez okupania Bydgo, 
|szczy, korzystając z dostępu do akt. 
PZZ, zniszczył część akt, by nie do- 
Haly się w ręce wroga. 

Po pewnym czasie Trager nawią_ 
zuje kontakt z organizacjami pod- 
ziemnymi w Warszawie. W między_ 
czasie pierwsza jego żona, mieszka. 
jaca we Włocławku za pośrenietwem 


| wodzicć swoje zapatrywanie. 


niatrów spraw zagranicznych zbiera 
ła się podczas trwania konferencji— 
nie będę się wdawał w szczegóły, 
lecz pragnę zacytować pewien fakt. 
Prawdy jest, że delegacja radziecka 
zgłosiła projek zwołania rady, celem 
wymiany poglądów dotyczących pe- 
wnych spraw, łącznie ze sprawą wy” 
boru przewodniczącego komisji. — 
Delegacja rzdziccka chciała, aby 
sprawy regulaminowe zosiały prze- 
dyskulowane przez konferencję po 
kojową, Nie miniemy się również z 
prawdą — stwierdzając, że debaty 
proceduralne trwają lydzień i że nie 
doszliśmy jeszcze do żadne) sprawy- 
Faktem jest, że gdyby regulamin mie 
został opracowany wcześniej mogło- 
by się zdarzyć, że upłynęłyby dwa 
tygodmie, nim doszlibyśmy do pow- 
złęcia jakiejkolwiek decyzji. Dobrze 
się więc stało, że przygotowaliśmy 
projekt regulaminów wcześniej. Ale 
projekt regulaminów, to jeszcze nia 
wszystko — jest to dopiero pewne 
ułutwienie konferencji. 


STANOWISKO ZSRR W PRZY- 
SZŁOŚCI 


Co się tyczy spraw jeszcze nie uzgo, 
dnionych — każda delegacja mu wła, 
sne poglądy i może swobodnie wypo- 
Dele_ 
gacja radziecka będzie uważnie przy. 
sluchiwała się głosom każdego , pań- 
stwa į starannie rozważy każdą suge- 
slię która by inlala przynieść korzyść 
z konferencji | przystużyć się sprawie 
pokoju. 

Delegacja 


radziecka poprze taką 
propozycję niezaleznie od lego jaka 
delegucja ją wysunie, 

Przyjmując za zusadę postępowanie 
— mówił Mołolow — jasne stawianie 
sprawy, będziemy się starali przeko_ 
nać innych delegatów o słuszności wy- 
suniętego przez nas wniosku, Byliśmy 
zwolennikami takiego postępowania i 
będziemy w dalszym ciągu tak postę, 
powali. Nie poraz pierwszy delegacja 
radziecka znajduje nię w sytuacji ta, 
kiej, że decyzje przyjęłe wczoraj je- 
dnomyślnie spotykają się dzisiaj z 0. 
pozycją i Związek Radziecki zmuszo_ 
ny'jest sam bronić już rae przyjętycr 
decyzji. 


Nr. 18 


ZSRR poprze każdą sugestię, jaka może przynieść korzyść 


DYSKUSJA PRASOWA 

Byrnes w swolm ośwładczenia wy- 
raził mniemanie, które można potra, 
ktować jako wyzwanie, Mniema oñ, 
łe jego oświadczenie winno być opu. 
blikowane w prasie radzieckiej, Mam 
przed sobą dzisiejąze wydanie „New 
Jork Herald Tribune“ j nie widzę w 
drienniku sprawozdania z mojego 
przemówienia. Zawiera ano jedynie 
krytykę tego przemówienia | zaatana 
wiam się, czy Byrnes uważa, że pra, 
sa radziecka winna opublikować jego 
odwiadczenie na zasadzie wzajerrno_ 
ści, Jeżeli tak — być może, powinni- 
śmy zamieścić w naszych pismach 
krytykę przemówienia Byrnesa — nie 
ogłaszając samego przemówienia, 

Zgadzam się z Byrnesam, że tekst 
przemówienia winien być ogloszony 
w prasie radzieckiej i czytany przez 
radzieckie społeczeństwo, Są jednak 
w przemówiteniu Byrnesa rzeczy, £ 
którymi nie można się zgodzić, 

Mówiąc o uwagach Byrnesa ońna, 
szących się do wolności prasy — Mn, 
lotow dodał: Sądzę, że niektórzy z 
obecnych słyszeli, że istnieją w Ame- 
Tyce koncerny prasowe, które mają 
pod swoją konirolą znaczną część 
prasy amerykańskiej. 

Przechodząc do prasy  Nrytyjakiej 
zacytował sława generalnego proku, 
ratora bytyjskiego SI Harleya Schav, 
croszn, który niedawno atakował pe- 
wien odłara płacy hrylyjskiej aprze, 
ciwinjąc się temu, żeby dzienniki bry, 
tyjskie publikowały na pierwszej stro. 
nie następujące notatki: „Ten dziennik 
należy do Lorda X“. Niema żadnych 
pewności, że takty podawane w takich 
pismach są_zgodne z rzecaywiatością. 
Schávcross dowodzi, że prasa winna 
być obiektywna i berstronna, Podkre_ 
ślam, że trudno się z nim nie zgodzić, 
Prawdopodobnie zna on w: jrczają- 
co sytuację jeżeli czyni takie oświad- 
czenie. Jedynie Daily Herald jest or_ 
ganem Partii Pracy, Wazysikię inne 
zaś dzienniki Wielkiej Brytanii nalczą 
albo do Sironniciwa Konserwaływne- 
go, albo do liberalnego, 
! Po przemówieniu Malolowa, które 
„trwała pół godziny, przewodniczący 
Spaak zamknął dyskusję | zapowia_ 
dział głosowanie poprawki w dnia ju 
trzejszym. 


= | 


tamiejszego prezydenta policji wy. 
wiera nacisk na prezydenta policji 
niemieckiej w Bygoszczy, by zmusił 
jej męża do przyjęcia obywalelstwa 
niemieckiego. Tymczasem Trager 
przechowuje i skierowuje do Borów 
Tucholskich pewnego kapilana Wojsk 
Połskich oraz leśniczego, W roku 
1941 syn jego, odbywający slużbę 
wojskową w armii niemieckiej, przy- 
wozi oju dokładne plany, w klórych 
iniejcach Niemcy budują wyrzutnie 
dla V_2, Trager wysyła je do War- 
szawy, skąd wędrują do Angli, Wy- 
rzulnię taką budowano między inny. 
mi w Pinemunde. 

Na skutek tej informacji, po pew. 
nym czasie Anglicy urządzają nalot 
na tę miejscowość. Około 500 latają- 
cych forec niszczy ośrodek, produ, 
kujący niebezpieczną broń, Bombar_ 
dowania dokanał Pomorski Dywi- 
zjon, Podczas nalotu giną dwaj nie, 
mieccy generałowie Joschonek, szet 


lak kupiec bydgoski przyczynił się 
do zniszczenia wytwórm V-1 i V-2 


sziabu lotnictwa niemieckiego I gen. 
Jedloszyński, 

W sprawie  zeznawało mereg 
świadków. Naciekawszymi były ze- 
znania T, Pankowskiego, który cal, 
kowicie potwierdził dzialajność kon- 
spiracyjną Tragera i jego zaslugi 
przy zniszczeniu zakładów V_i i V-2, 

Po zeznaniach świadków, zabrał 
głos obrońca adw. Kozłowski. Sumu- 
jąc stwierdzone fakty i zeznania 
świadków, oświadczył obrońcu, że 
zaslugi ponieslone przez Tragera, dla 
sprawy polskiej, są wlelkie | jest rze- 
czą jasną, że musi on olrzymać pelmą 
rehabilitację. 

Po naradzie sąd wydal wyrok re- 
habililujący Tragera. W  uzasadnie_ 
niu sąd uznał, że wnioskodawca go- 
dny jest takiego wyroku, ho wartość 
czynów jego jest naprawdę wyjątko. 
wa I one pozwalają mu powrócić do 
szeregów snołerzeństwa polskiego. 
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Wyraz jedności mas robotniczych całego świata 


Światowa Federacja Związków Zawodowych 
67.000.000 członków z 56 narodów 


Rola t znaczenie związków zawodo- 
«ich w współczesnym życiu naro- 
dów świala jest tak wielka, że na- 
leżałoby się hardziej zastanowić nad 
ich strukturą i organizacją. Niepodo- 
hieństwem jest jednak zrozumienie 
aktualnych problemów ruchu zawo- 
dowego bez utwiadomienia sobie 
drogi, Jaką odbyła międzynarodówka 
zawodowa do chwili obecnej. 


PRZEDWOJENNY PODZIAŁ 
RUCHU ZAWODOWEGO 


W czasach między pierwszą, a dru- 
ga wajną światową, tak samo jak w 
ukłedzie polilycznym, ruch robotni- 
czy reprezentowany był przez mi 
dzynarodówkę socjalistyczną i mię- 
dzynarodówkę komunistyczną, tak 
samo w rewha zawodowym działały 
dwie organizacje. 

Jedną była t. zw. międzynarodów- 
ka amsłerdamska, drugą zač f. zw. 
profintern Działały także nie- 
sceniralizowane w skali światowej 
chrześcijańskie związki zawodowe. 

Brak zjednoczenia w ruchu zawo- 
dowym utrudniał pracę i opóźniał 
rcalirację planów ruchu. zawodowe- 
mo, polegającą na wzmożeniu wałki 
x międzynarodowym kapitalizmem w 
imię całkowitego wyzwolenia i zwy- 
cięstwa klasy pracującej. Zawsze Jed- 
nak związki zawodowe były poważ- 
nym instrumentem połtycznym. Do- 
brze też zdawały sobie z tego sprawę 
rządy kapitalistyczne — na całym 
świecie gnębiąc ruch zawodowy- 

Wzrost niebezpieczeństwa faszyz- 
mu, terror Mussoliniego, Hitlera, — 
przegrana lewicy w Ammtrit przyczy- 
miły się do łagodzenia anagoniemów 
w ruchu zawodowym | poczęła się 
zatysowywać. droga wzajtmnogo zbli 
tenja zwalczających się dotąd kicrun 
ków ruchu zawodawego 

Niestely przed II wojną kwiatową 
nie doszło do całkawitego złednocze- 
nia ruchu zawodowego. 


ZJEDNOCZENIE MAS ROBOTNI 
CZYCH 56 KRAJÓW 


Bopiero w wyniku krwawej walki 
świata demokratycznego z faszyzmem 
w czacie osślalniej wojny światowej, 
nastąpiło scentrałizowanie ruchu za- 
wodawego i powołanie Światowej Fe. 
derącji Zw. Zaw. Na czele jej stanął 
jako prezes Waher Citrine (W. Bry- 
tanie) a sekretarzem generalnym jest 
Louis Safllant (Francja). 

Obocnie Świałowa Federacja Zw 
Zaw. obejmuje swym zasięgiem or- 
Ganizacyjnym ruch zawodowy 
wie całego światu, bo 56 krajó 
a liczba członków zorganizowanych 
w jej szeregach sięga 67 milionów. 

Wprawdzie isinieją jeszcze arga- 
nizecje Związków Zawodowych 
nie należące do Swistow 


zanych A. P., ale dzięki temu, że do 
Światowej Federacji Zw. Zaw. nale- 
żą centrale krajowe najpotężn::jszych 
państw — czynią ją najpotężniejszą 
Organizacją społeczną świała. Druga 
zresztą potężniejsza i radykalna or- 
ganizacja zawodowa USA — Kongres 
Zawodowych Związków Przemysło- 
wych bierze jak najbardziej czynny 
udział w pracach Federacji Świato- 
wej 

Dzięki temu odgrywa dziś Świmio. 
wa Federacja Zw. Zaw. poważny 
wpływ na polilykę międzynarodową, 
a tą samą role w poszczególnych 
Państwach odgrywają oenirale kra- 
jowe. 

RÓŻNICE POGLADÓW NIE Så 
PRZESZKODĄ 
Omawiane powyżej różnice poglą- 
dów w scentralizowanej już nawet 
Federacji są jeszcze dość poważne 

1 nie można ich negować. 
Wynikają one z tego, że trudno sa- 
le wyobrazić syluację, w której 

brzedetawiciele ruchu zawodowego 
państw o nairóżniejszym rharnk 


terze, strukturze gospodarczej | po- 
ziomie kulturamym — mogli zacho- 
wać całkowiłą jednolitość poglądów. 
W Światawej Federacji Zw. Zaw. — 
ścierają się różne poglądy. Są one 
wyrazem lego, że Federacja ani nie 
holduje jakimś skostnisłym doklry- 
nom ani, nie jest narzędziem jakie 


określonych interesów politycznyc 


DYSKUSJA W SPRAWIE HISZPANII 

Takie różnice zdań pomiędzy człon- 
kami poszczegółnych delegacji zary- 
sowały się na osłatniej sesji Komiłe- 
tu Wykonawczego Światowej Fede- 
racji w Moskwie. Dotyczyło to szcze. 
gólnie dwóch zagadnień: sposobów 
walki z faszyzmem hiszpańskim gen. 
Franco i sprawy przystąpienia Mię- 


Sensacja na marginesie 


Angielski król i angielski faszysta 


»Trybuna Robotnicza (w nr. 2id z 
ô bm.) zamieszcza w sensacyjnej for- 
mie obszerną notatkę pod 
sKrół angielski finansuje faszystę Mo, 
sleyaa: 


tytułem 


»Wells w arlykule ogłoszonym 
w »Socialiń Leaders pyla czy ro_ 
dzina królewska nie była zaanga. 
"awana w rozpalrywanej przez 
Izbę Gmin sprawie Oswalda Mo, 
słeya — szefa faszystów hrytyj_ 
skich, Jeśk to jest prawda, pisze 
sławny literat i historyk angiel. 
ski, który obecnie ma 79 lat, to 
nie zabraknie powodów, dla kiò, 
rych dom hannowerski mógłby 
pójść dadami domu sabaudzkie_ 
fo do cieniów wygnania, pozo. 
stawiając Anglię wolna od siebie. 

Wels pisze dalej: „Kraje de_ 
mokratyczne całego świała mu_ 
sza pozhać prawdę w sprawie 
udzielenia ogromnych zasobów 
pieni ch Oswaldowi Mosłeyo- 
wi przez Mussoliniego i dowic_ 
drieć się w jakim stopniu panu. 


Tega rou.aU pytanie chcielibyśmy 
postawić redakcji „Echa Krakowe" 
po wydrukowaniu notatki inż. Lwa, 
atakującej nanze pismo i WK PPS, 

Chcielibyśmy io pytanie postawić 
tym bardziej, że w ostatnim okresie 
„Echa Krakowa“ coraz częściej po. 


zwala sobie na różne ukryle wysią- 
pienia pod adresem krakowskich 
władz naszej Partii. 


Możnahy słucznie zapytać dlaczego 
dega rodzaju pylanie stawiamy. — 
Nie jest ta przecież w zwyczajach 
dziennikarskich. Otóż czynimy to 
dlatego, że „Echo Krakowa”, jak pa- 
wnzechnie wiadomo jest prowadzo- 
ne przez członków PPR i wypowiedzi 
drukowane na jego łamach traktos 
wane jako pokrywające się z linią 
polityki Polskiej Partii Robotniczej. 
Partia ta zań głosi — i to nader czę” 
sta — sojusz, braterstwo i współpra- 
cę z Polską Partig Socjałietyczną. — 
Jak już stwierdziliśmy stanowiska to 


nie zawsze pokrywa mię ze slanowi* 
skiem redgktorów „Echa Krakowa“. 

Tni. Lew (rówmież członek PPR) 
w nolaice swojej stawia zarzut, że 
autor artykułu jaki ukazał się w „Na- 
przodzie" nie podpisal go pełnym 
imieniem i nazwiskiem. — Dalej inż- 


Lew ohdarza artyku epitetami w to- 


dzaju: „niederzeczny”, „;pretensjo- 


walny” a samego autora pomawia o 


jaca 


rodzina jest w lo wmicsza- 


Wells atakuje następnie 
monarchię, którą nazywa »anty_ 
tezą demokracji: »Przypomina, 
my sobie, że pan Chuler Ede, m. 
nister spraw wewnętrznych od, 
czytał dwa listy hrabiego Gran, 
dhi, ówczesnego ambasadora 
Włoch w Londynie, w którym 
czyni uluzję do olbrzymiej sumy 
trzech muiłionów 500 tysięcy lirów 


samą 


rocznie przekazanych przez Mus- 
soliniego Moslcyowi od roku 
19308, 
Artykuł Wellsa wzbudził oburzewie 
wśród konserwatywnych elementów 
spoleczeńsiwa brytyjskiego. Niewia_ 


domo jeszcze, jakie stanowisko zajmą 
kierownicze kola Partii Pracy, W 
każdym razle sprawa nabrała posma. 
ku wielkiej sensacji, wzbudzając nie, 
codzienne zainteresowanie wśród ogó, 
lu Brytyjczyków, Wielki pisarz wy- 
mierzył silny cios w tradycję, Czyżby 
zmierzch jeszcze jednej monarchii?,,, 


Czyżby redakcja „Echa Krakowa" 
nia wiedziała, że conajmniej 509/4 
arlykułów w kąádym dzienniku pod- 
plsywanych jest inicjałami, lub nie 
nodpismnych jest w ogóle? Twórcą 
artykuliku w „Echu“ i Jego kolparie- 
rzy zapominają jeszcze do tego, że 
za artykuły nie podeyfrowane w 
t pierwszym rzędzie odpowiedzialność 
|pononi redakcja i firma pism. 
|A w tym wypadku, w przeciwieńst- 
| wie do innego krakowskiego dzien- 
| nika, już o żadnych niedamówieniach 
mowy być nie może. 


Inż. Lew w swym artykule podno- 
si cały szereg spruw, których wlać 
nie z uwagi na mogące zaistnieć zi 
drażnieńin między obu organiza 
mi partyjnymi podnosić w tej chwi- 
[li nie będziemy. Sprawami jakimi 
zajmują się egzekutywy obu organi- 
zacji i rozatrzygają je tak, jak do tej 
pory roząlrzygane są wszelki: kwestie 
sporne, w duchu wzajemnego zrozu- 
mienia i dobrej woli. 


| Jent jednak sprawa, której pominąć 
| nie jesteómy wmanie: Ini Lew w ar- 
tykiie nważm poźwala sobie na nastę- 
| pajace oświadczenie: „W Końcu nale- 
|ży dodać, że groźby połiczenia się za 
mną przy innej sposobności pozosia- 


wiam bez odpowied: jak pozosla- 
wiam bez odpowiedzi groźby pochva 
dzące z innej strony", 


Muaimy glmwi--3-58 = <-t mma 


dzynarodowych Sekretariatów do 

Zarysawały się dwa punkty widze- 
nią: Pierwszy reprezentowany przez 
delegacje angloseskie | drugi przez 
niemal resztę delegatów, Delegaci 
państw skandynawskich odgrywali 
rołę języczka u wagi, przechy 
się wzsłeżności od rodzaju spraw 
jedną lub drugą stronę. 

W sprawie Hiszpanii delegacje an: 
glosaskie sprzeciwiły się wprowadze- 
miu bojkotu towarów hiszpańskich, 
nie przewożenia ich i nie ladowania 
w portach. 

Jasne jest, że delegacje anglosaskie 
to stanowisko związały z polilycz- 
nym stanowiskiem swych rządów w 
sprawie Hiszpanii. 

Podobno w sprawie sekrefariaiów 
powróciły dawne animozje. Jeśli cho- 
dzi o układ sił to delegacje stojące 
na innym, niż amgłosaskie slanowi. 
sko, miały za sobą większość. 

Komitet Wykonawezy Światowej 
Federacji nie przeprowadził głos- 
wania w tych spornych sprawach 
Jecz oceniając realnie stopień dojrz 
łości mas dla przeprowadzenia do- 

iosłych akcji — stanął na sianowis. 


|, że małe, mle trudne posunięcia 
więcej znaczą, niż teoretyczne uch- 
wały. Nie czyniąc ustępstw z głosza- 
nych haseł zrezygnował chwilowo w 
posnnięciach taktycznych — by tym 
łatwiej później zmoninwać jedność 
działania w łonie Federacji. 


JEDNOŚĆ PRZEDE WSZYSTKIM 

Rezrilaiem tego były jednomystaje 
przyjęte uchwały we wszystkich pun- 
ktach porządku darennego Komitetu 
Wykonawczega, 

Komitet Wykonawczy Światowej 
Federacji jednogłośnie potępił reżim 
faszystowsli, jako zagrażający pako- 
jowi miedzynarodowemu i powaziął 
uchwałę zorganizowania miesiąca 
akcji za zerwaniem stosunków dy- 
plomatycznych z rządem gen. Fran. 
co i uznaniem repubkkańskiego r; 
du Girala przez wszystkia państw: 


ALEKSANDER ROWIŃSKI 


‘W jakim celu? 


akiem, że inż. Lew dopaźcił ię tutaj 
karygodnego fałazerstwa, gdyż iad. 
nych gróżb w artykule, jaki uknzał 
aig w „Naprzodzie*, mie było. Zdania 
to w „Naprzodzie* brzmi: „Iniyałe- 
zem Lwem będziemy mieli sposob- 
ność zająć się przy innej zposobnońci. 
Nie chciehihyśmy by ta lwia metoda 
prowadzoną była = nas | doprowa. 
dzała do niepotrzebnych eporów, — 
których należy unkać*, Jasnym jest, 
że chodziło nam tnizj o rozpnirgenia 
na zebraniu egzekutywy nba parili 
sprawy,inż. Lwa, który swoimi wy. 
Bląpieninmi przyczynia się da zach. 
wiania zgodnej i sprawnej współpra- 
cy obu organizacji robotniczych. 

Tymczasem inż. Lew porównuje 
w sposób wyraźnie prowokacyjny 
artykuł organu PPS da gróźb, ì to 
de gróźb pochadzących „Innej 
strony“, mając niedwuzncznie na my. 
ák pogróżki elementów renkcyjna- 
faszystowskich. 


W jakim celu — zapytujemy ras 
jeszeza — „Echo Krakowe“ drukuje 
na swoick łamach tego rodzaju wy- 
powiedzi? 

Miejmy nadzieję, że usłyszymy od- 

iż ta, jaką sobie mógł 
notatki „Nowe, ala 


me nern =Ni vias 


powiedź inną 
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Z tajemnic Rady Kontroli (III) 


Zaczarowany krąg 


Zamiłessczamy trzecią | ostatraą 
część reportażu Pierre Abrnha_ 
ma >Berlm bez Niemcówa, dru. 
kowanego we francuskim miezię, 
czniku »Eur opes. 


ARMIA FRANCUSKA W BERLINIE, 


Francuski sztab generalny w Ber, 
Imie (nie mówię w te chwili o ma- 
łych silach wojsk okupacyjnych, ale 
o sztabie generalnym armii i jego 
wydziałach) jest złożony jek mena 
cala nasza armia z 44—45 r. z trzech 
zaciągów, które nigdy mię ze sobą nie 
zlały, chyba że w pojedynczych wy. 
padkach' jednostek kombatanckich, 

Więc najpierw armla afrykańska, 
która przeszła kampanię włoską, fran 
cnską, niemióckę i składająca się 
bądź z elementów ermgracyjnych Vi, 
chy. które z narażeniem życia ucieka- 
ly zagranicę, bądź z wojskowych, 
Których garnizony los rzucił w dogo_ 
dne miejsca i którzy uchodząc za 
stronników Vichy w 41—42 r. okazali 
się potem girandystami i gaułistami, 
„po wylądowaniu Amerykanów w Al, 
| gierze, Tuż tam więc, a potym w ar- 
mii, która ma trzy lala bojów za so, 
bą dostrzega się pewne drobne róż, 
niee, 

Następnic FFI (Forces Francaises 
d'intericur), 

Wkońcu ci, których się nazywa 
Pojednanie, 

Prawdziwa armia, tęga armia — 
inka, która jest gotowa służyć każde- 
mu rzędawi albo... sprzękiąć go, 


WYWIAD DLA ZAPOMNIENIA 


Ale — powie ktoś — czemu pan mó. 
wi tylko o wojskowych? czy wydzia, 


Sztandar przechodni 
dla świetlic górniczych 


Wydział Kuluralno-Oświalowy C. 
Z. Z. G, w trosce o odpowiednie roz, 
winięcie akcji kulturalno oświatowej 
wśród górników, poslanowil wundo- 
wać sztandar przechodni dla świetli_ 


cy kopalnianej, która w ciągu conaj. 
mniej trzech mlesięcy, wykaże s 
aktywną pracą w terenie w dziedzi. 
nie oświatowej. 

W październiku br, przewidziany 
jest ponadto zlot świellie górniczych, 
który zwołany zostanie du Sosnowca. 


Obozy wyszkoleniowe 
PUWF 
Urganitowane przez Państwowy 
Urząd Wych. Fizycznego obozy wych. 
fiz. ninją charakter wy: i 
Chodzi o wyszkolenie jak najwięk- 
szej ilości sił pomocniczych, inslru- 
Llorskich, które mogłyby być użyte 
w pracy  pionicrsko-.organizaecyjnej 
` dilu mujszerczych waraiw apoian 
S Obizy odbywają się w 2.ch 'ur 
aeh w micjseowościnch: Głęho. 
hwe mału Szczecina — obóz żeński 
„zyrząd. woj. poznańskie — ohóż 
lęski, Warpno koło Szczecina — 
obóz sportów wodnych, Sieraków, 

wyj. poznańskie obóz męski, 

Obozy w Głęhokiem | Międzyrze- 
czu ag dle począlkujących, Uczestni 
cy po osiągnięciu pewnej sprawno- 
cl fizycznej i wisdomości leorety- 
vanych otrzymają stopień kandyda. 
ta na przedownika wychowania fi- 
2ycznega i działacza organiza: 
go. Obory w Wąrpnie i Slerakowia 
są dlu zaawansowanych. Uczestnicy 
na zakończenie mogą otrzymać ty- 
luł przodownika wych. fiz, Wszyscy 
nczesinjcy zgłaszają się do Między. 
rzecza, po eliminacjach zaawansowa- 
ni skierowani zostaną do Sierukowa 
duh Warana. 


ly cywilne nie sẹ w większości w Ber. 
linie? Otóż wszyscy w Berlinle noszą 
się po wojskowemu pozatym dysiy 
kcje są jednakowa dla cywilów i w. 
skowych, z tym zastrzeżeniem, że ey- 
wiłów jest o wiele więcej, Dlaczego? 

Weżtny np. przemysłowca, który za 
czasów rógimu Vichy współpracowal 
z okupantem, był kollaboracjonisią. 
Nazajutrz po odzyskaniu wobnaści 
niezbyt się upierał przy pozostaniu w 
swoich stronach, gdzie prawdopodo_ 
bnie miałby trudności z nowymi wła_ 
dzami, Cóż bylo robić? Mały wypad 
do Niemiec dla zapomnienia. To się 
przecież sama nasuwa, 


Chcielibyście wiedzieć dlaczego 
mielśmy tyle trudności z otrzyma- 
niem wegla z Ruhry? Mote dlatego, 
że jedcn z naszych reprczentaniów 
nie mógł zbytnio nalegać, a to dlate_ 


|go, aby się nie narazić na odpowiedź 


— zresztą bardzo serdeczną — »Nie 
będzie pan chyba surowszy dla wa_ 
szych sojuszników, mż pan był dla 
Niemcówe, 


BŁĄD GRANICZĄCY ZE ZDRADĄ 


Czyż trzeba: jeszcze nadmieniać, że 
uczuciem dominującym w tym środo. 
wisku jest mieszanina strachu | niv, 
nawsści względem ZSRR? Jest mi jak 
najbrdziej obojętne, czy delegat fran- 
cuski jest rnonarchisią, radykałem, 
bonapartysią, socjalistą, komunisią 
jczy katolikiem postępowym. 

Ja chciałbym tylko poprostu stwier, 
dzić że konferencje międzynarodowa 
na jakiejkolwiek płaszczyźnie by się 
lodbywala z zakorzanionymi uczucia_ 
mi niechęci w stosunku da jednego 


z uczestników, to jest ze stanowiska 
narodowego bląd, który graniczy ze 
zdradą, Taki delegat zalraca jasność 
myśli — zbyt wielu Ich się widziała 
— | godzi się na każde rozwązanie, 
aby tylko stalo w opozycji do wnio, 
sków niemiłej mu delegacji, choć by 
nawel fo rozwiązanie malo być nie_ 
korzystne dja Fracji, 


Na konferencji mlędzysojuszniczej 
jest tak samo głupio dawać gię powo, 
dować uczuciom antypatli względem 
ZSRR. jak i Ameryki albo Anglii. 
To co já zarzucam wielu naszym dele, 
gatom w komisjach Rady Kontroli — 
ło kierowane się stronniezością. za, 


gubiając w ten sposób interesy Fran. ! 


cji, to — nie myślenie po francusku. 


KRĄG SIĘ ZACISKA 


Czyż co innego mówiono o ludziach 
z Vichy podczas okupacji? Ależ do, 
prawdy to są ci sam, którzy prowa_ 
dzą nadal tę samą grę. Ku najwięk. 
szej uciesze Niemców! Oni bowiem 
także prowadzą ią sauną politykę © 
tyle o ile mogą, wieczorem w domu 
na slopniu schodów, zanim zam. 
kniesz drzw! twego mieszkania, Do 
nas mówią żłe o Rosjanach. Rosja, 
nom źle o Anglikach, Anglikom źle 
o Amerykanich, Amerykanom żle o 
wszystkich, 


1 tak to się kręci, jak bistoria Eu- 
ropy od %0,tu Jat w kółko. Cay przy_ 
padkiem nie macia kiedy ochoty 
przelamać tego zaczarowanego krę- 
gu Moglibyśmy conajmniej uniknąć 
tega żeby typy o których mówię, nie 
zaciskaly go zbytnio wokół nas. 

(TŁUM, — T. ROJEK) 


Francuzi a po skl 
węgie 
Na Śląsku bawiła delegacja fran. 
jeuska, w sklad klórej wchodzili: wi- 
|etmunister produkcji p. Leon Cacur, 
szef gabinetu p. Thomas wyższy urzr_ 
dnik prezydium francuskiej Rady M, 
nistrów, p. Honiges oraz przedstawi- 
ciel ECO (Europ. Org. Węglowa) n 
Gueronic. 


W szeregu konferencji, odbytych z 
generalnym dyrektorem CZPW, int. 
Topolskim, nacz. dyr. techn. inż. 
Krupińskim i inż, Bajorem, foicie 
interesowali się specjalnie zagadnie_ 
niami organizacji Polskiego Przem. 
alu węglowego, organizacji Zw. Za 
wodowego Górników, Rad Zakłańc, 
wych, współpracy między Central. 
nym Zarządem P, W. a Zjednocze- 
niami i kopalniara:. 


Goście zwiedzli Chorzowskw Zje. 
dnoczenie W, P., gdzie mieli możność 
| zapoznać się z urządzeniami technicz_ 
|nymi, zbadać zdobycze socjalne nu- 
szego przemyslu, wysokość zarobkow 
| sposób zaopatrzenia górników w 


| żywność. 
j 


Delegacja francuska wyrazila swój 
podzlw dia osiągnięć organizacyjnych 
w polskim przemyśle węglowym. Pol, 
ski system organizacyjny po upań- 
siwowieniu przemysłu zaczyna być 
wzorem dla innych państw, 


— 


Ostrożnie z owocami 


Zwraca się uwagę, aby nie »po- 
żywać owoców mie mytych, ktore 
całymi godzinami leżą na straganach, 
w miejscach gdzie kurz uliczny na 
nich osiada. Powoduje to nie jedao- 
krotnie wypadki ciężkich zachoro- 
wań. 


Balet Parnella w Krakowie 


Druga już w ciągu ostatnich miesię 
cy wizyta Reprezeniacyjnego Balc- 
|tu Polskiego, t.to z prawie całkowi- 
cie odnowionym programem, pozwa- 
la nam na dokładne zapoznanie z o. 
siągnięciami zespołu Parnella | ną 
ustalenie pozycji jego w odrodzonej 
sztuce polskiej, O ile pierwszy wy- 
stęp opierał cię po większej części 
Jeszcze na repertuarze przedwojen- 
mym, o tyle obecnie ujrzeliśmy prze 
ważnie układy nowe, orginalne, uka- 
zujące nam pewne doląd raczej nie. 
znane możliwości tanecznego kunsz. 
tu Parnella. 

Całość programu składa się z trzech 
części, przyczym każda z nich nosi. 
ła odmienny charakier, tak pod 
względem tematu tanecznego, jak i 


„ |slyla rozwiązania plastycznego. Pier- 


wsza poświęcona byłu tańcom ludo- 
wym, stanowiącym zreszią podsta- 
wę pracy baletu. W lym zakresie nie 
pokazano niestety żadnych nowych i 
ciekawych pomysłów, leniperanieht i 
kostiumowa barwność nic zawsze 
wyslarczą, Skłonność do groteski, uja 
wniająca się dość wyrażnie, prowa. 
dzi niekiedy u Pernelia de n.epotrzeh 
nego wulądryźowapia. 

Obraz"x Łucznik Janosik" de mu- 
syki Maklakiewicza miał slanowić 
bliżej zresztą w stylu nieckreśloną 
próbę tańca wyzwolonego. Intergre. 
łacja Parnella przypominała w nie- 
klórych szczegółach analogiczny układ 
świcinego fancerza niemieckiega Ge. 
orga Greke, klóry swojego Janosika 
oparł również na znanym drzewory- 
cie Skoczylasa. 


obrazem”, zakłucanym tylko przez 
niezupełnie trafną rytmizację ruchu. 
Ancgdota, mimo swojej banalności, 
dawala doskonałą okazję do wyko. 
rzystania walorów mimicznych. 

Całość drugiej części programu nie 
miała właściwie jednolitego oblicza. 
Inscenizacja taneczna „Drugiej Ra. 
psedii* Liszta mijała się ze znacznie 
poważniejszymi sugestiami treśej mu 
2ycznej utworu, chociaż miała rów- 
nież ciekawe momenty. Na specjalną 
uwagę zasługuje oglądany powlórnie 
w Krakowle „Wale cie.moll* Chopi- 
na w wykonaniu Łapińskiej 1 MHo- 
na, może najkułtoralniejszej pary ze- 
spolu, Łapiśske operuje wprost nle- 
naganną klasyczną techniką baletową, 
Miloa zadziwia lekkością i płynno- 
ścią ruchów. 

„Cyrk Ballo“, klóry wypełnił trzecią 
część progarmu ujawnił Jednocześnie 
kierunek, w którym jak już zazhaczy 
liśmy najsilniej sklsnie się praca ba 
lelu Pornallz. 

Czysla groleska laneczna, wyko- 
rzyslująca możliwości parodii, opar. 
ta o zmienność rytmów | rozbudo- 
wany czynnik fabulerny — rzecz jeśli 
chodzi o sceny nasze, będące prawia 
1upełną nowością, została (i słusznie) 
przyjęta z aplauzem przez widownię. 
Zwłaszcza „Transtormacje z maska. 
mi“ Zizi Halamy, wzbudzały burzę 
Śmiechu i oklasków. Podkreślić na- 
leży bardzo udany rys karykalural. 
my w zewnętrzym wyglądzia masek 
i wspapisle podaną parodię gestu, 

Z pozoslałych wykonawców można 
przede wszysikiem wymienić Kaliń 


Drugi indywiduniny wysięp Parnel | skiego i bardzo zdolnego Borkowskie. 


la „Ave Caesar“ był raczej „żywym 


, który wybijał się na czoło zespo- 


lu męskiego demonstrując poza telen- 
| tami komicznymi, znaczne wyrobie- 
nie techniczne (najlepsze skoki). Z 
tancerek poza pełną wdzięku j, octy- 
wiście rulyny Zizl Halamą wyróżnić 
jeszcze można wspomnianą już Łapiń 
aką-oraz Głinkównę, której „Złota 
Pantera“ przypomina dawne kabare- 
towe kreacje Lody Halamy. 

Z ogólnych zarzutów, które można 

wysunąć pod adresem Parnella | Je- 
go zespołu, to w pierwszym rzędzie 
zbyt małe zwrócenie uwagi na stro- 
|nę czysto techniczną . Ten moment 
Tuderza specjalnie przy nieodparcie 
' nasuwającym się porównanin z ba- 
* wiącym niedawna w Polsce świetnym 
balelem radzieckim Mojsiejewa, Np. 
pomijając już fantastyczne skoki Ho. 
sjan, w balecie Mojsiejewa oglądalii- 
my przy piruecie 6—8 obrotów, w ze. 
spole Parnella zaż maksymainie — 
3 j pół obrolu, Hab obrotów napew 
no nie decyduje w ogóle o klasie ja, 
ncczacj ale daje wyobrażenia o luk 
ważnym wyrobienia technicznym. 

Należy stwierdzić. że wysięp Bale. 
tu Parnelln jesl jednak w sumie nie- 
wątpliwie dosyć udany, mimo acha- 
rakteryzowanych usterek, do których 
zaliczyć również można nierówny po- 
ziom poszczególnych tańców. Barw- 
ność, orginalność niektórych koncen 
cij plastycznych wyrównywala częścio 
wo różne wady i braki, Zwłaszcza 
artystyczne kultywowanie tańca lu- 
dowego, przy wyzbyciu się mamen- 
tów niepoLrzebnej wuigarności, będzie 

„niewąłpliwie jedną z pierwszych za- 
slug smbitnego kieruwnika Peprezen 
tacyjnego Balelu Polskiego. 

Taden Saktan. 


NAPRZÓD 


SKIF ZJEDNOCZENIE 
PRZEWYSLU WĘGLOWEGO 
PROSTUJE 


Roniżej zamieszczamy list, lató. 
sy owrzymaliśmy z Zarządu Kra- 
Kkowakiego Zjednoczenia Prze. 
mysłu Węglowego: 
W 157 numerze sNaprzodne z dn. 
17) lipca ukaza? się w dział xJarmark 
czobłiwościc aniykuł p. t, Niewiedza, 
czy t zw. yradoana twórczośćz? w 
artykule tym poddano ujemnej kryty. 
„ce kommnikat P, A. P, odnoszący się 
do kopalń węgla Zaglębia Krakow- 
skiego, wyrażając przy lym przypu- 
szczenie że wymieniona agencja ko- 
rzystała »najprawdopodobniej z in- 
dormacji miejscowego Zjednoczenia 
odpowiedniej gAlęzi przemyslue. Po- 
nieważ tym Zjednoczeniem jesteśmy 
my t.j. Krakowskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego, uważamy więc 
za właściwe sproslować, iż przypmsż- 
czenie to jest mylne i że nie dawałiś. 
my P, A, P, materiału intormacyjne- 
go do krytykowanego komunikatu, 
Do tego interwcneja nasza mogla 
wy się właściwie ograniczyć, ale dla 
rwyjaśnienia sprawy chcemy podnieść 
Mdodatkowo, że cały atok 1 wysuwane 

gd wnioski opierają się na zwykłej 
ZE druku, Nietrudno (może na- 
pa 1 dla laika) domyśleć się, że jeśłi 

omumikat P. A, P, stwierdza, że bo- 
kgaciwo zasobów węgla Zagłębia Kra 
kkowskiągo wynosi 25 miliardów ton 
do głębokości 100 m, to lak eblile ï 
mak płytkie złoża byłyby fenomenem 
imador rzadkim, o którym każdy chy- 
Na by tu wiedział, czyli że wytłuma- 
«tonie jem tylka jedno: opuszczona 
wjedno zero i zamiał 1000 metrów po- 
| dano 100 mu. 

Co do zapasów Zaglębia węplawća 
go ianieja caly szerog różnych obli- 
czcń przez różnych geologów: jedni 
Jiezą zapasy do głębi 1000 m inn! do 
1500 m, a jeszcze inni do 2000 m. 
przy czym jedni uwałują pokłady 50 
cm grubości jako godne odbudowy, 
inni zaś przesuwają tę granicę da 1 
m, Równicz I przesłanki na których 
opierają słę obliczenia cą wynikiem 
Weh osobistych poglądów opartych nic- 
tylko na wiereeniuch lecz i na ich te- 
areiycznych rozwaźaniach, to też słu- 
arnie zauważa »Naprzóde Łe ca do 
wysokości zapasów nie będziemy się 
spierać, Inżynierowie praktycy obłi- 
grają te zapisy ostrożniej, licząc się 
re siralami w czasie okspłontacji, d 


Z przykrością alwierdzić nołeżg, że 
powyższe „sprostowanie dalej idzie 
niestety po linii tych metod, przeciw, 
ko którym wystąpiono w „sprosto” 
wanym! artykule, 

Istotą sprawy był bowiem aposóh 
nietwłaścitwego informowania spole. 
ereństwa o zjowiskach nuszego życia 
gospodarczego. Jak sobie czytelnie 
nasi przypominają, omawiana nolal_ 
jm PAP-u poza blędnym szacunkiem 
zlńż węgiowych, Znglębia Krakow, 
skiegn, zawierała bardzo opiymisły, 
ezną ocenę możliwości rl.eporinu eh 
dia produkei Zagłębia Krakowskiego 
wn: podawela obecny slan zairite 
fora nu kopalniach icjo Zagłębia, 
W uwagach dołączonych do tej natala 
ki, zakweslionowano łe »opłymisł | 
ner możliwości eksporiowe, a puntia 
ta postawiono wręcz pyłanie: 

»Jak wobec lego przedsławie sig 
wydobycie obecne l jako jest wyduj, 
ność na głowę pracownika — z fyln 
zastrzeżeniem że szercyi cyfr obiczn, 
ne będy na irj sukc) podstewie. 
stwarzając możlwość porownywujia 
ich ze sobqe. 

Niestely te dwie sprawy Krakow, 
side Zjestnoczenie Przemysłu Weglo, 
boo w swoim -Spnostotzaniuw, po, 
mija całkowiiym milczeniem 

(9. 5.) 


„NAFPAŁÓAW 


TEATA MIEJSKI im. vu 
WACKIEGO — gods 19-la n 
w Jch aktach Pucoiniego. 

TEATR STARY — obie cala nieczynna. 

TEATR POWSZECHNY im. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — zgode 19-la „Tajamciez 
lekarake* W. Fodoru z Irena (irywinaką 
i Karolam Adwentowićzem 


TEATR KAMCEAALNY TUR-u - gol. 
10-is „Cedziannia a Stoj” Henos na 
4 Vebera. 


SCALA — godzi. 2040 Raprazantatyj1y 
likl Parnalia, 


„TAJEMNICA LEKARSKA” | „DJCIEC” 


Daiń w środę. cewartek 1 piąlek Teatr 
Powmeclny wyolawia świelną ezuikę WŁ 
Fodore „Tajemnica lakazaka' z Irena Gry. 
wińąką | Karolem Adweniowiczam w ro- 
lach glównych. 

Od eoboiy dnia 10 bm do czwartku dnia 
16 bm. wiacznie na zakończenia oczona 
astainie poiegniina przeduiawienia znaka- 
milego dramatu Strindberga „Ojciec“ « 
Karolem Adwentowiazam w roll tyiniowej. 
Publiraność krakowska będzie miala więć 
jemean okazja do sobacsenia nemęgo win- 
kiogo artyety w jednej a majświetniejmych 
dogo krezoju 

Przelapriedaż bilsłów w „Orbiaia" ad 
godziny 5-15. W kasie tealin od godziny 
18-1eg. 


KI 


Iiuka* — film pl. DBA- 
DALEN. 


SCALA" — godz, 20,40 Reprazantacyjay 
1] 


let Parnolia, 
uWarsiawa” — fium pl. BEZTNOSKIE 
LATA. 
nwamołć* — jim pł. EKRZYDLATY 
DOROŻKARZ. 

" — tdm pt STRACHY, 

1 „Wanda — fiim pt CICHE 
WESELE, 
mUciesha" | wii — tibun pi POWRGT 
O AWICIE, 


Początek programów: 23.10, 17.30 1 10.10 
u wyjątkiem kina „Apollo” i „Dołecha”, 
które grają od 16, 18 1 M oras kins „Boa 
M*, które gra a 15, 17 1 19. 


Przedeprzedać w biura Przedapradaży, 
Eraków, ol. Wiślna 2, od goda 0—31.30 
Ba dzień blażący i od 11—16 na dzień ne- 


mepoy. 


na dzień A siorpala 1048 z. (czwartek). 
Kraków, 6.00 Sywnal ezqan. Piadń „Kiaży. 
Tango waiają zorse.. 6.06 Dniannik porene 
my. 4.30 Odczylania programu Jokainege 
na dried bieżący. 6.26 Gdmmastyka porztm 
ma AÑ Muska poranna. 4.67 Sygnał cza 
au. 7.00 Mazyka poranna. 7.30 Powtóram, 
nia naj wsdniejmych wiadomości dziennika 
porannego. 7.56 Muzyka. B30 laformasje 
ogólmowokkia 8.30 Przerwa. 11.80 Krai. 
ka krakoweka. 11.40 Obwila mogyki. == 
1148 Tog planka wychowawea m 
kiowksowe] pt „Dziecko gromadzi wapna 
mienia”. 11.57 Sygnal osasu. 12.00 Risia 
snra | hejnał z Winty Mariaaiiej. =a; 
12.08 Tranuniaja program ogółnopalskiaj 
ko 14.50 Otrmila mayki, 14.06 Cdemyt rak. 
nory. 15H Mayka kamaraina n piyi =% 
15.48 Prohiemy dnia. 1630 Chwia many 
z płyt 16.00 Tranamieja nrograma ogólna 
polskiego. 1820 Kono kamseainy, -a 
W pmeramia: Trio B-huy o. 11 Iastetku 
van Beńtovena. Wykonawcy: Taotii Taib 
moki (lamet), Leon Sound (onime 
la) a Alfred Mmeller (ortepian). 15.35 i 
teradra Tmuywa i |Krzminra w radio” at 
tommowa Helmy Wiekowierskiaj i Mi 
alawa Nardallego. 17.10 Trananiaja moga 
mu ogólnopolakisro. 11.30 Odezyt a eyióu 
„Sprawy i troski”. 116 Audycja romy 
kama. W programis piosenki Jakkia ię 
Jerzy Bielenia. 21.30 Poesje Jana Seg 
hizekiego. 21.45 Rozmaitości. 31.35 Odma 
tanie progr lokalnego na dzień | n 
Z200 Tremamiaja programn og 
zo. ©. Hymn i zakończenia merema 


Mr. 178 


NAPRZOD pam 
O wyższych uczelniach 
krakowskiego TUR-u 


Główne miejsce zajmuje wśród nich 
obecnie Wyższa Szkoła Nauk Społe- 
<znych, która wyparła Uniwersytet 
Powszechny na drugie miejsce, Fun. 
kcjonuja ona ma podstawie tymcza- 
sowtgo zezwolenia Ministerstwa O. 
światy 2 dnia 20. XII. 1945, bez za- 
twierdzonego jednak urzędowo atatu. 
du i bez praw publiczności, Tym. 
bardziej, że uczelnia wzbudziła wiel. 
kie zainleresowanie. Z pośród 500 
przyjętych słuchaczy było (nie licząc 
dzieci robotników rolników i rzemie- 
klników), 

148 dzieci pracow. umysłowych 

16 = kupców 

3 > przemysłowców 

12 ~ wojskowych 

Frekwencja, jak podaje sprawczda 
nie z końcą bieżącego semestru, 
(Szkoła pracuje od marca br.) mpo- 
nująca 150 osób dziennie. 

Za naukę nie pobicrano opłal, Kil- 
kunasiu słuchaczy otrzymało stypen. 
dium m. in. z honorarium tow, wo- 
jewody dr Pasenkiewicza, kióry swą 


Za dobrze przygotowane prace 
munaryjne ofiarowano nagrody, Zor 
ganizowano Rratnią Pomoc, umożli. 
wiono korzystanie ze slołówki, za 
opłalą 10 zł za obiad. 

Jaki jest program naukowy szko- 
ły? Jest w istocie rzeczy programem 
bardziej wychowawczym, niż erudy. 
cyjnym. Ma za zadanie stworzyć 
a) ośrodek myśli społeczno polity- 
cznej, któraby urzeczywisinieła prze 
budowę polskiego ugiroju państwo. 
wego podług planu socjalistycznego. 


W tym celu h) ksztułci kadry pra- 
cowników administracyjpych, także 
dziennikarzy i ludzi wolnych zawo. 
dów, w duchu pogłębiania wiedzy w 
społeczeństwie. Uczy oceny zjawisk 
hislorycznych z punktu widzenia fa- 
któw gospodarczych, unowocześnia. 
jąc przedmiot przez ćwiczeniu z sa- 
ciologii i ckonomii, (analiza ostalnio 
dokonanych badań), 


Zasadniczy linią pedagogiczną szko 
ły jest c) wpływ xa społeczeństwo 


pensje za wykłady w uczelni przeka. |jak najszerzej rozumiane, i próba 


zywał na zapomogi dla młodzieży, 


przemiany jego mentalności przez mo. 


Konferencja pomorskich działaczy PPS 


W redakcji »Robolnik« Pomor- 
skiegor w Toruniu odbyla się w pią_ 
lek, dnia 2 sierpnia br, w godzinach 
wieczornych konferencja czołowych 
dzialnczy socjalistycznych 1 mlodzie- 
towych w Toruniu. Przewodniczył 
konferencji kierownik wydziału poli_ 
tycznego ] propagandowego w CKW 
PPS tow, Mulak, 

W pierwszej części konfereneji o- 
mówlono wyczerpująco zagadnienie 
mlodzieżowe na lerenie pomorskim, 
OM TUR, jako organizacja mlodych 
aoejalisiów powinna zjednoczyć calą 
Mmlodzież demokratyczną Pomorza, 
Nalery zorganizować dla młodzieży 
zieć kursów dokształcających i ośrod_ 
ki świetlicowe. W planie prac prze. 
widziano także zorganizowanie klu_ 
båw sportowych I wywczasów mają- 
cych dać naszej młodzieży sily du. 
chowe | fizyczne — tak potrzebne 
młodemu pokoleniu w -rosie iwo- 
rzącej się państwowości polskiej. 


Akademicki Związek Niezależne] uboczu. 


Młodzieży Socjalistycznej podejmie 
na terenie Uniwersytełu Mikołaja Ko_ 
pernika walkę o dusze szerokich mas 
mlodrieży akademickiej, 

Drugą część obrad poświęcono za. 
gadnicniom partyjnym ideowym |! 
politycznym,  Wyczerpujący referat 
o wewnętrznej syluacji w kraju — © 
wytycznych CKW_PPS dla dzialaczy 
terenowych i calego frontu socjalisty. 
cznego w Polsce — wyglosił tow. Mu_ 
lak, 

W dyskusji zabrali głos wszyscy | 
nezesinicy konforencji, Wyjaśniono | 
szereg Faedlniczych ważnych proble. | 
mów aktualnych, zwlaszcza % Pu, | 
morzu, 

Uchwalono poglębić jeszcze bar. 
dziej współpracę 2 bralnią parlią ro- ' 
botmiczą PPR, ożywić życie wewnę, | 
trzne partyjnych komitetów i komó- 
rek oraz zjednoczyć pod czerwanymi ! 
sztandarami reszię przedstawicieli 
świata pracy — stojacych dotąd na , 


Zebrania i wiece 


W TARNOWIE 

W dniu 4, VIII odbyło się w Tar- 
nowie zebranie PK. PPS., na którym 
m. in, dokonano norganizowania Se, 
kcji Propagandy, Sekcji Gospodar- 
czej 1 Sekcji Personalnej. Istnieje ró, 
wnież Sekcja Sztandarowa. 

Sprawy polityczne omówił w dłuż. 
szym referacie przewodniczący PK. 
lnw. Lorene, nastepnie zabrali głos 
venj towarzysze, omawiając szereg 

w ażiuajnych. Zebranie, odbyte 


w ia dza poważnym nastroju, trwa, 
ia około 5 godzin. 
W BRZESKU 


W dniu 22. VII PK, Brzesko zor- 

„| zebranie, na którym doko_ 

«ru wladz PK, Do zarządu 

Jako przewodniczący tow. $u- 

+ pierwszy wiceprzew. tow. 

-a 1 drugi wiceprzew. Oraz nrzę- 
dujący sekretwy — żar. 


Aktualny referat polilyczny wyglo- 
sil przew. FK Tarnów — tow, Lorene. 


W PROSZOWICACI 


W dniu 4 VIII b. r. odbylo się ze- : 
branie skiywu PPS Obwodu Pro, 
szowskiego, Przewodniczył low, Ka_ | 
czmarczyk Andrzej, udzielejąc głosu | 
sekr. obwodu Proszowice tow. Emi- 
lawi Staroście, który omówił szcze. 
gólowo sprawy terenowe, a zwła_ 
lszcza zagadnienie współpracy z miej- 
scową organizacją PPR. Pa rełeracie 
miała miejsce ożywiona dyskusja. 


"W WOJNICZU 


Dnia 22 VII odbył się w Wojniczu 
w godz. przedpołudniowych wiec, 
zorganizowany przez miejscowy Ko. 
Imiłet PPS, przy licznym udziale okọ- 
licznych mieszkańców. Na wiecu 
sprawy polityczne referowali tow. La_ 
renc | tow. Orliński PK Tarnów. 


$A. XH, 45 da 6. TY 46 odbyły 


5%- | żliwie bezstronne, naukowo Iraklo- 


wane prelekcje a marksiźmie. 
gram lgo roku siudiów (skró- 
<ony) wyczerpano w zakresie 4 prze. 
dmiotów; egzaminy odbędą ię z po- 
czątkiem września. Drugi rok stu. 
diów zacznie się w listopuizie, Słu. 
chacze proszą a specjalizację na dwu 
wydziałach: 1) społeczno ekonomi. 
cznym į 2) dziennikarskim. Są też i 
tacy, kiórzy pragną osobnego wydzia 
łu bibliolekarskiego i konsularnego. 

Szkole należy życzyć dużo Tundu- 
szów oficjalnych poparcia przez zwią 
zki zawodowe į z dotacji prywatnycia 
awaństwowienia 1 rzetelnych owo. 
ców z pracy nauczycielsko-wycho. 
wawczej Niech nauczy myśleć tych, 
którzy doląd putrafili tylko odczu- 
wać i za te uczucia umierać, 

Druga z uczelni TUR Uniwersytet 
Powszechny, nie jest uczelnią regu- 
Jarną. Jej zadaniem jest wyksztakce. 
me w robolniku ogólnego sposobu 
myślenia i sformowanie określonego 
świalopoglgiu. Postulat wychowaw- 
czy polega więc na zbliżeniu pozio. 
mu inielektualnego grup społecznych 
pracujących fizycznie albo umysłowo, 

Uniwersytet Powszechny (powslał 
* inicjatywy dr L. Staronkl į kuratora 
W. Wyspiańskiego. Zorganizowali, onl 
dwa kursy: 

1) pierwszy w maju į czerwcu 1945 

2) drugi w czerwcu į lipcu 1945 

Po śmierci obu inicjatorów, kiero- 
=nictwo objął dr Białas Stel Od 


e dwa 
kursy dwumiesięczne, jeden — ro- 
€zny. Frekwencja na ogół niestety nie 
dnpisała, Tłumaczy się len fakt Iru- 
dną sytuacją materialną robotników, 
którzy szukają szkół lechnicznych, da 
jących określoną pozycję społeczną. 
Dlatego też Uniwersytet Powszechny 
slanie się w roku przyszłym szkołą 
przygotowawczą do WSNS, Nauka 
będzie traklowana tak, by dając wie. 
dzę ogólną, wyrabiała jednocześnie 
praklyczną postawę wobec życia, 
(Stma.) 


NOWY SZPITAL MIEJSKi 
Miasto uzyskało na _pojnieszczenią 
szpilalne dawny szpital żydowski a 
nowo wybudowanym pięcio piętro- 
wym skrzydłem , przy ul. Skawiń. 
skiej 8. 300 chorych znajdzie w nim 
pomieszczenie, Ponieważ oba te gniu- 
chy są bardzo zniszczone, przysiąpio 
m do odnowienie. Rząd przyrzekł u. 
dzielić subwencji w miarę postępo- 
wania prac remontowych. 


Z ARCHIWUM AKTÓW DAWNYCH 

Biblioteka Archiwum Aktów Daw. 
nych wzrosła o 31 pozycji, Nadto za. 
kupiono 5 tek rysunków arehstekio. 
nicznych z zabylków krakowskich, ze 
zbiorów po architekcie Janie Zubrzy 
ckiim „ 


NOWY ZARŁAD DLA DZIEC. 

Na usilne starania, Opieka Spole- 
czna olrzymała budynek przy ul. Par 
kowej 12. w Podgórzu, na zakład dla 
dzieci w wieku od lat 4—7.miu. Bu- 
dynek wymaga pewnego remontu i 
dostosowania wnetrza do potrzeh za- 
kładu, Budownictwo miejskie rozpo. 
częło już pracę, które zostaną ukoń- 
czone we wrześniu 

70 dzieci wraz z personelem wycho- 
wawczym znakdzie fiam pomieszeze- 
nie. Przede wszystkim zostaną tam 
przeniesione dzieci z ul. Batorego 
Nr, 2, które mieszczą się obecnie w 
niezbyt higienicznych warunkach. 


PO POWROCIE Z KOLONI 

Dzieci w wieku przedszkolnym, 
będące pod Opieką Wydziału Miej. 
akiego powróciły do Krakowa. Dzie- 
ci na koloniach poprawiły znacz 
nie i przybrały na wadze, Wszystkie 
są bardzo opalone i mile wspominają 
pobyt na wsi, Należy zaznaczyć, że 
SĄ to dzieci najbiedniejsze, przeważ 
nie sieroty. 


IWielki wyczyn polskich taterników 


W dniach od 15—2% lipca dokonali 
taternicy polscy w osoboch mgr, Pa- 
szuchy i Adama Górki historycznego 
wyczynu sporiowego w laternictwie 
polskim, wyczynu, na klóry polski 
świat talerniczy oczekiwał od wielu 
lat, Wyczynem tym jest przejście +%_ 
lego rdzennego łańcucha Tair ściśle 
granią. jednorazowym  nieprzerwa_ 
nym marszem bez schodzenia w do- 
Niny, bez korzysiania z pomocniczych 
punktów żywnościowych i zaopalrze, 
nia w wodę. 

Pierwsi 


zdobywcy  strawersowali 


~ całą grań tatrzańska z obejściem Je. 


dynie Ostrego Szczytu, wschodniego 
szczytu Żelaznych Wrót 1 Zadniego 
Mnicha w ciągu 6 dnl! 


Zdobywcy dźwigal: obciążenie oko- 
ło 25 kilo. Z powodu zimna panujące. 
go na szczytach spali przeciętnie 2 
godz. na dobę. Wodę do picia czer. 
pali bądź ze śniegu — w grupie Lo. 
dowego Wierchu — bądź z wody de, 
szczowej pozostałej w załomach 
nych, 

Marsz graniowy na znacznej części 
trasy przeprowadzona bez vbezpic- 
czenia lmowego ze wzęle”" na ko_ 
nieczność największego oszczędzania 
czasu, Dwukrotnie w mnwencie wy. 
czerpania użyta nasercowogo środka 
(coraminy) z dobry skulkiem, 
Przejścia dokonano w kierunku od 
wschodu na zachód 1j. od przełęczy 
„pod Kopąc do »Linowegox, (W. M) 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dnia 5 sierpnia 1946 r. 
Sygn. I. 3 Zg- 698/46. 
Zarządzenie postępowania o stwierdzenie zgonu 
1) Leon Propper, ur. w 1884 r, w Łukowie, pow. -ske Arona 


i Rasi 


2) Siissel Propper, ur. w 1884 r. Jućwierzu puw, Sanok, cuixa Joela 
i Muriem małż Silherman oraz dzieci wyszczegółnionych pod 1/2): 

3) Hena Rcisel Propper ur. w 1911 r. w Dźwiniaczu pow. Gorlice, 

4) Chaja Brajndla Propper, ur. w 1913 w Libuszy pow- Gorlice, 

5) Eidla Propper, ur. w 1915 r. w Lihuszy pow. Gorlice, wszyscy za- 
mieszkali w Krakowie, ul. Odrowąża 48, zostali wywiezieni przez Niem- 
ców z Jaski do Bełzca w sierpniu 1942 | iam straceni, 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że wymienieni ponleśli śmierć, 
zarządza się na wnłosek Pauliny Marii z Propperów Dziuhanawej, za- 
mieszkałej w Sanoku, ul. Płowiecka 30, posłępowanie o stwierdzenie zgo- 
mu, a zarazem ogłasza się wezwanie, eby do jednego miesiąca od tego 
ogłoszenia udzielona Sqdowi wiadomości o zaginionych Po upływie lego 
terminu Sąd orzeknie Statecznie o wniosku. 


sędzia grodzki 
T. Japa 


ZZ ZZ ZZ ZZ ZZ 


. „NAPRZAD* 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dnem 12. lipca 1946. 
Syan. 1 2 Zg. 315/46 


Ogłoszenie 


Na wniosek Danuty Nabel, zam. w Krakowie, ul Jasna 10/15 wszczął 
Sąd postępowanie celem stwierdzenia zgonu matki jej Zotii z Olechów 
Nablowej, ur. dnia 12 września 1895 w Krakowcu koło Przemyśla, zam. 
w Krakowie, którą „Gestapo aresz lowało w grudniu 1944 r. a następnie 
wywiozło do obozu w Belsen-Bergen i tam miała umrzeć na tyfus w 
kwietniu 1045 r. 
Wzywa się osoby, które mogłyby udzielić o wymienionej wiadomości, 
aby włermunie miesiąca podały je Sądowi. 
sędzia grodzki 
Jan Kula. 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dnia 30 lipca 1946 r. 
Sygn. I- 3 Zg. 872/48. 


Sąd Grodzki w Krakowie na wniosek Dr. Marcelego Różyńskiego w Gli- 
wicach nL Zwycięstwa 28 wdrożył postępowanie o stwierdzenie zgonu: 

1) Esther — Ernestyny z Rauchw crgerów Rosenfeld, córki Jakuba i 
Heleny urodzonej 15. TX. 1864 r, 

24 Eugenii z Rosenfekłów Morgen besser, córki Esther -- Ernestyny i 
Ignacego, urodzonej 29. X. 1888 r. zamieszkałych w Krakowie ul Kar- 
melicka 48. 

3) Tony z Rosenfekdów Friedrich, córki Esther — Ernestyny i Ignacego 
urodzonej 9. VIII. 1891 r. 

4) Dr. Emila Rosenfelda, syna Ignacego i Esther — Ernestyny, za- 
mieszkałych w Krakowie, ul. św. Marka 18, 

Klirzy w sierpniu 1942 r. znajdóow eli się w transporcie Żydów skiero- 
wanym do obom w Belzen, gdzie rzekomo zostali straceni. 

Wzywa się wszystkie osaby, które mogłyby udzielić wiadomości o wy- 
żej wymienionych, by o tym doniosły Sądowi w terminie jednego miesią- 
ca od ogłoszenia: 

sędzia grodzxi 
T. Japa 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dnia 30 lipca 1946. 
Sygn. 1. 3 Zg. 987/46. 


Ustaw R. P. W 33 numerze ogłowzonych 
Sestaio © dekrelów, u mianowicie z dnia 
25 omerwca 1940 r. o państwowym pianie 
kmmestycyjnym. s dnia 25 czerwca 156 r. 
a utworzeniu przedaiębiareima państwo- 
wem „Państwowy Instytut Wydawniczy”, 
s dnia 25 czerwca 184 r. o organizacii 
| zakresie dzialania Morakiego 1 Porto. 
wych Urzędów Zdrowia, w dnia 25 czerw- 
ca 1946 r. w aprawie mniany uslawy z àn. 
5 marca 1886 r. o nadzomie nad hodowią 
bydła, trzody chlanaj i owlec, z dnia 2 
<mrwca 1948 r. o gbywaniu etatków mor- 
akih na rzecz oudztsiemców, « dnia 25 
<orarwca 1846 r. o dodatku przejkciowym 
do zaopatrzeń weteranów powalań naro- 
domych. 

W 84 numerza Dzionnika Ustaw znajduje 
ala rozporzącenia Preczea Rady Ministrów 
m dnia 11 ipta 1646 r. wydane w poronu. 
mieniu z Minlsirum] Ziem (klsyskanych i 
Skarbu w aprawie zbywania niektórych 
rwehomośc| opumczonych i poniemieckich, 


wodaaniem „Tosca“. 

Bukces swój rawdzięcza Tomea" irwist- 
nemu zespołow! saliatów Zotla Czeplelów- 
na, Wikor Bregy i Oezary Kowalski, Po- 
za iym udzial biorą chór Tow. Operowego 
oras Orkiestra Państwowaj Filharmonii 
m Krakowie. Wysoki pomtom artymiyemY 
ł mutycmy Opery Krakowskiej gwansniu- 
Ja przede memystkim jej dyrsior prot. W. 
Bierdiajew, anakomity kapelmiatrz, 4 W, 
Breuy, w którego doświadczonych rekach 
spoczęła reżymeria „Tosr!”, Remultaty tej 
współpracy doły doskonałe wyniki, 


Kugla używany wózek dziecięcy „Komkon” 
w dobrym saaie. Załosrenia: Adminiatrz 
oja 


„Ńaprzodu* Kraków, Orzeszkowej 1. 


Sąd Grodzki w Krakowie na wniosek Felicji Landauowej zamieszkałej | Sąd Grodzki w Krakowie 


w Krakowie, ul. Dietla 62 wszczął postępowanie 
zgonu: 

1) Sali z Hollanderów Ritterman nowej, córki Izraelu i Chany, uro. 
dzonej 3. IIL 1900 w Bobowej, klóra miała być rozstrzelana w gmachu | 
Bestapo w Krakowie dnia 14 sierpnia 1943. 

2) Chany z Hallmanów Hollander owej, córki Chaji i Izraela, urodzonej 
4.1! 1876 w Bobowej, która miała być wywieziona z Bobowej do Beł- 
zca i lam stracona w lipcu 1942. 

3) Ruchli Luli z Hallanderów Riff owej, córki Izraela i Chany, uro- 
dzonej w Bobowej 17, 111. 1910, któr a miała być wywieziona z Nowego 
Sącza do Bełzca i tam stracona w lipcu 1942, . 
wszystkich zamieszkałych w Krakow ie, 

Wzywa się osoby, klóreby mogły o wymienionych udzielić wiadomo- 
ści, aby w terminie do 1 miesiąca doniosh o tym Sądowi. 

sedzia grodzki 
T. Japa 


celem stwierdzenia 


— 
— - — 
Sąd Grodzki w Krakowie 

dnia 24 lipca 1946. 

Sygn. 1 3. zg: 615/46. 


Zarządzenic postę» wan.a o stwierdzenie zgonu 


Emilia vel Mirel Spiłzerowa, urodzona w Krakowie 25 grudnia 1870, 
córka Markusa ; Rachcli, zginąć miała w październiku 1942 r, w szpitalu 
w ghecie w Krakowie. 

Gdy wobec tego jest prawdopodob ne, ze wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na wniosek Witolda Willera postepowanie o stwierdzenie 
-gonu, a zarazem ogłasza się wczwa nie, aby do jednego miesiąca od tego 
ogłoszenia udzielono Sądowi wiudomości o zagin'oz., Po upływie tega" 
terminu oąd orzeknie oslalecznie o \ ku. 


sędzia grodzki * 


T. lapa į 


dnia 2 sierpnia 1946 r. 
sygn. 1 3 Zg 921/46 


| 
| 


„TOSCA“ 
W TEARZE Im. J. SŁOWACKIEGO 
Juo dain 8 eierpnia o godz. 19-te] 
grma będzie olesząca nie ogromnym po- 


1) Diene z Hollandrów Schneidro- 
wa, ur 10. IV. 1901 w Krakowie, cór- 
ka Chaima i Symy z d. Bluhbaum, 
zam. w Krakowie przy ul. Józefitów 
18a; 2) Leon Schneider, ur. 24. VI- 
1930, syn Bernarda i Dieny z d. Hol- 
Jander, zam- jak wyżej, 3) Adam 
Schhelder, ur. 20. IX. 1934, syn Ber- 
narda i Dieny z d Hollander, zam 
Jak wyżej — zmarli ad 1) i 2) w lip- 
cu lub sierpniu 1944 r. w obozie w 
Oświęcimiu, zaś ad 3) z początkiem 
1945 r. we Włochach pod Warszawą. 
(Gdy wobec tego prawdopodobne jest, 
że wymienieni zmarli, Sąd postana- 
wia ną wniasek Zygmunta Schneidra 
w Krakowie, Diella 105, wdrożyć po- 
siępowanie o stwierdzenie ich zgonu 
i wzywa ich, by w ciągu 1 
zgłosili się, gdyz w pizeciw. 
zie może być wydane posteruwienie 
o siwierdzcnie ich zgonu. Wszystkie 
osoby, które mogą udzielić u nich 
wiadomości wzywa się, hy w termi- 
niv powyższym tmiosły o nich tul 
Sądowi: 


T. Japa 
sędzia gruczki 
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Jedzmy więcej jarzyn 
i owoców 


W obecnym roku mamy pod dósta. 
tkiem jarzyn i owoców. Są one ato- 
sunkowo niedrogie i dostępne dla sze 
rokich rzesz ludności, spożycie ich 
więc wydatnie wzrasta. Należy to 
uważać za objaw pomyślny, ponieważ 
zarówno jarzyny jak j owoce zawie. 
rają cenne składniki odżywcze, a 
zwłaszcza wilaminy i sole muner: 
ne. Szpinak np. jest jednym z najle- 
pszych źródeł żelaza, wapna i wita- 
min. Marchew jest doskonałym źró. 
dłem wapna i witaminy wzroslu, Ka 
pusta dostarcza dużo żelaza i wita- 
min rozpuszczalnych w wodzie. 

Wszystkie owoce dostarczają wita 
min, składników mineralnych i s4 
w pożywieniu głównym źródłem na- 
turalnym kwasów. W, miąższu owo- 
ców i jarzyn największą wartość biał 
kową, mineralną i wilaminową po- 
siada cionka warstwa przylegająca 
bezpośrednio do skorki. Ahy ją za- 
chować, należy spożywać jarzyny i 
owoce ze skórką zawsze gdy ta jest 
możliwe, nałomiast gdy lo jest nie- 
możliwe obierać je jak najcieniej. 

Po ohraniu i pokrajaniu nie nale- 
ży ich moczyć, lecz szybko opłukać. 

Do golowania jarzyn należy uży- 
wać jak najmniej wody tak, aby ca- 
ła jej ilość 
szczone składniki jarzyn zostały. 
wace należy podawać surowe w cało 
ści i w skórce, W tym ceh rmiszą one 
być dokładnie umyte przed jedzeniem 
najlepiej pod bieżącą wodą. 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dmia 2 sierpnia 1946 r. 
sygn. 1 3 Zg. 921/40 


Zarządzenie postępowania 
o stwierdzenie zgonu 


1) Herman Schneider ur 0 V 1891 
w Krakowie, syn Leiba vel Leona i 
Sussel Chaji vol Anny z d. Liebgold, 
zam. w Krakowie, przy ul, Dietla 105; 
2) Józef Schneider, ur- 24 XI 1889 r-, 
syn tychże rodziców, zam. w Ham 
burgu; 3) Jan 2-ga imion Jakub 
Schneider, ur. 12 VI 1892 r., syn tych: 
że rodziców, zam. w Krakowie przy 
ul. Diclla 105; 4) Ignacy Schneider, 
ur. 8 XII 1923, syn Jakuba i Anny z 
d. Deiches, zain. jak wyżej, 5) Che 
min Schnejder, ur. 23 VI 1898 r. syn 
Leiba vel Leona | SAssel Chaji vel 
Anny z d. Liebgold, zam Jak wyżej — 
Zmarli ad 1 w lipcu 194 r. w obozie 
w Oświęcimiu, ad 2) w lipcu 1940 r. 
w obozie Oranienburgu, ad 3) w ie- 
sieni 1941 r. w Słolwinie - Brzesku z 
powodu choroby serca, ad 4) w 
Związku Radzieckim w 1942 r. i ad 5) 
w obazie Płaszowia w sierpniu 1044 
r. na alak sercowy. Gdy wobec tego 
prawdopudobne jest, że wymienieni 
zmarli, Sąd postanawia na wniosek 
Mgr. Gusiawa Schnekdra zam. w Kra- 
kawie przy ul. Dietla 105 wdrożyć 
posiępowanie o siwierdzenie ich zgor 
nu i wzywa ich, by wciągu 1 miesią: 
ca zgłosili się, gdyż w przeciwnym 
razie może być wydane poślanowie- 
nie o stwierdzenie ich zgonu. 
Wszystkie osoby, klóre mogą udzie: 
hé o meh wiadomości wzywa cię, by 


|w terminie powyższym doniosły o 


nich lut . 
T. Japa 
sędzia grodzki 
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. 
ktuszonia na l i Z atronie za 
« mm szpalty p o , + „ 20 mł ka tekstam „u y . 


LUENNIK OGŁOSZEŃ: 
w tekócia m 1 mm azpalty , 16 mł. irobne ogionzenia za słowo . 6 a. W niedzielg i święta 487 drożej. 
.10 ak Poszakiwanie rodzin » pras) . 


B u ilustym drukiem 10094 drażej. 


evasiu pi żyjmuja Adminimuracja „Napraodu*, ul. Orzeakowej 7. Oddziai „Naprzodu“ plac Bzczepunuki W. Polska Agencja Frazowa PAŁ, 
Bassi. 


ìb ı Upowazmiami akwizytorzy Wydawnictwa, 


«ENUMBRATA „NAPRZODU* wynos nkesięcznie z odbiorem w punkiaen sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem ao domu w Krako. 
"e 05 zł. — na prowincji, puczią bU zł — prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu“ Kzusow, ul. Orzeszkowej 7. Oddzrinl 


„„ażuuu” ulic Dźlzęuusni W. 'iucuwki dy. „Lzylelmik” na terenie Masia NIEKOWH 2 


upoważnie m 


ukwizytorzy. — Na prowincji 


Pawiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej. Konto P. K. O. nr LV. 813, na klóre można przesyłać prenumeralę „Naprzodu“ i należytość 
za inseraly. 
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wydawca pęóldgielnia wyuaw. „W iedaa” — kKedakior Jerzy Waśniewski — łledakcja 1 administracja Brskow, ul, Orzeszkowej 7. = Tel. 500-85 


s Mdhie szacnkami Drukarm Spól „Wiedza" Nr. 3 „Naprzód“ — Kraków, wl. Orzeszkowej 2. Tel. a66-53 
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